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Za R«dakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Adininistracya, Ekapodycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
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nazyalnymi, radzcami szkolnymi, _ wiedzieliś­
my co się za czasów ministra Lippego działo z 
sędziami Polakami. Westfalczycy podobno bar­
dzo chętnie przychodzą na urzędy do nas, my 
Polacy wzajemnością pochwalić się me możemy. 
Nam milsza jednostajność naszych piasczystych 
okolic lub srnugowatych równin, nas więcej

nia się i tej wyłącznie tu się trzymamy,’ f Snych^as^ylhUasteczek albo skromnych
zwracamy uwagę, co wazmejs e yy i ¿worków wiejskich, niż sławne pięknością brze-
PUnk£l dlugo .potrwa i prądi

w j «
Dla ekonomisty, a z tego stanowiska rzecz F staraei si», umrzeć i dzieci bez ojczystego 

t, rozbieramy, zawód duchownego i uczucia zostawiać, to strasznie, okro

to zdrowy
erł. * . --------- MO Od.UliUV»UJ Zinyai VŁLVAIA ’> lłvv ¡7--- - y
podniósł to, co Polakowi podnieść należało j Zatarg który państwo z kościołem poczęło 
iraiszóm wzfimr.wiAniBm .on,z.v, twofli „ „.„¿i! ..... gnuje, ma stronę materyalną, ekono-

dr. Niegolewski, którego przemówienie podani mylimy lub odgadujemy prawdę,
J następnym numerze pisma naszego. Ze szanowny zmysł o^Ółu wnet pozna i wykaze. 
■ seł podniósł to. CO Polakowi nnflnip.aA naJa^ałn 1 VłAł»vr rinńftt.WO Z koSClC

dom marszałka Mac-Mahona, to zaprzeczyć z drugićj T? o -1 : „ on i • * • j j • nr
także strony nie możemy, że w miarę tćj wzrasta jfcćj . f ? r 1i n, 20 kwietnia, godz 4 min. 3C 
opozycyi wzmaga się także energia księcia Broglie i południu.
że każde niemal rozporządzenie francuzkiego gabinetu Poseł dr. Niegolewski zabrawszy głos j
przekonywa nas, że świadom niebezpieczeństwa jest projekcie do prawa wojskowego wyjaśnił spoko
E?ifcEi; iktatnasu"7i,sko-Poliówd°re2dorB°

rady jeneralnój departamentu Puy-de-Dome z dnia 17 J®1™*, a uzasadniając bierne ich Stanów
bm. oświadczył prefekt na żądanie, ażeby Zgromadzę- nie ¿^ał przywrócenia Polski, bo takowe n 
nie narodowe zajęło się niebawem obradami nad pra- d° narodu polskiego i historyi, Mówca ■ 
wem gminnćm, żo rząd z wszelką pewnością przyspie- 1 ”
szy nie tylko rozprawy nad projektem do prawa mu­
nicypalnego, ale i nad projektami do praw konstytu­
cyjnych. Czy gabinet księcia Broglie zdoła złamać o- 
pór rojalistów lub nową utworzyć większość rządowa 
— pytania tego rozstrzygać nie będziemy. ” i

W dniu wczorajszym otwarte zostały w Peszcie ’ 
wspólne delegacye. Prezesem austryackiej delegacyi ! 
wybrany dr. Rechbauer, węgierskićj Gorove. Oba- i 
dwaj przewodniczący podnieśli po przedłożeniu budże- S 
tu w swych przemówieniach, że konieczną jest zmniej- ś 
szyć wydatki, nie osłabiając przez to siły zbrojnój pań- ! 
stwa. Dzisiaj przyjmuje cesarz delegacye. Wedlu«- •M At! ł Q «-!■ o «a n wr .i « _f 1_ _ * T 1 r ®

j 0 w*, y a*. XiJlVHUU
da tylko, aby lud polski za okupione mien 
i krwią swoją prawa nie doznawał uciemięż; 
Przemówienie j
ło w parlament

Środki zaradzcze.

pracowania na swoje utrzymanie a.więc pewną , W / bi-aj
U, pracy. Tradycyjnie wyrobda się u nas P- , »» * dla Polaka.

Ł OJTWWł-M --
My bynajmniej nie możemy------ c ,

[ x Ubytek seminaryów duchownych i co się ^zem 3e8teś^ tkim kierunkom lu-
Vz tern łączy, oraz co ich zamknięcie wywołało j i pracy kształciła, iżby nam

tradycyjnej tej dążności nieprzebytą d _ J bodzie nie było brak ludzi, iżbys-
Irodze. Z jednej więc strony . a ( y tysiączne kółka i kółeczka

umysły — a przebędą zwycięzko 
ne - tych zaś mało. Jedni w niej zniszczeją 
i będą marli w obczyźnie z westchnieniem na 
ustach, którego żona i dzieci własne me zrozu- 

d c onary a mieją inni wśród obcego gwaru i ruchu będą
zyjtilut ■ z których kataklizm jaki’wytrąca czyiinik“Tr^2y- i 2X8«^“awet wcale o 8Z,¥ia^h^a„®{^aSae°a. ■ bierni towarzyszką^ życia, siedząc smutni jak

-----  ..wiem me umiiy traci ow sziacnetny J \ > •
naprawić, co zepsuła jedna chwila, która y- • Cenia synów swoich. Kto gotów do poświęce- 
traciła drobna na nozór. istotna w I _• : anbio. abv svna na księdza

czne armii rządowój nadciągają posiłki; telegram zaś
Ł ™tpPo°ddS“i6”i' ! tr’ci,a i~b»ł'~ h^Trz^BŚ- ! X"’i ujmowan'ia*"sóbie," aby syna na księdza
mianując jenerała Elio ministrem wojny, marynarki , SC.1 cz§s.tk? organizmu; w chwili stanowczej30- j wykształcić, ten, pozbawiony te) możności i na
admirała Vinalet, ministrem spraw zagranicznych hr. ' wio™ nikt nie zajrzał, nikt nie zbadał, niktnie dziei nie koniecznie jeszcze dla innego zawodu

lna • ’ powiedział, co robić, jak naprawić. i bedzie umiał te same podejmować ofiary, a .
r — - Jl„ I-Tinu awpffnRezultat głosowania w Szwajcary 

konstytucyl nie mato cieszy pisma, pfz.
I pisina niemieckie wińezują Szwajcaryi zwycięztwa 
jakkolwiek nie tają, że przy tegorocznóm głosowaniu 
znacznie zmniejszyła się liczba głosujących. W dniu
12 maja 1872 r. głosowało przeciwko ustawie 257,000 ( .. x _
wyborców, za ustawą 252,000; głosujących więc było zbytecznie się ściera, jedno drugie szczerbi aibo ; łub rzemiosła.“’ j Dodawszy ten smutny wypadek do wyka-
100,000 więcej. . też wszystkim popędowej siły nagle zabrakn.e, { Z jednej strony karyera bardzo u nas po- zanego poprzednio z karyery duchownej, pyta-

Duński parlament więcej okazał się opornym, ja : żg gtan^ Naszemu społeczeństwa dowodzić te- ; pularna, z najszlachetniejszych pobudek ku so- : my, jak młodzież tę zatrudnić inaczej oraz czem 
S^Met^ : g° nie P°trzeba5 ma ono smutne doświadczeńe . bie nęcąca, a zarazem moralnie i materyalnie zastąpić ten ubytek w dochodach, który dla
że nie uchwali żadnego prawa finansowego, dopóki gabi- i za sobą. : donośna dla młodzieży naszej upada, z drugiej naszego społeczeństwa się okaze przez z.am-
net obecny ją zatrzyma. Rozwiązano ster riądu w skutek : Godzi się przecież i obowiązkiem publicy- ( znowu bodziec do kształcenia się, do pomnaża- j knięcie lub utrudnienie karyery duchownej i u-
tego, a chociaż skład nowego b olketingu ten sam prawie ;es^ zwrócić właśnie u nas na to uwagę, i nia w społeczeństwie ludzi naukowo przygoto- i rzędniczej?
Srzyięto ćmiłem! zmianamTprzedłożo^budJe?pań- i ze kataklizm taki znowu nam grozi; w jakiej j wanych i na inteligenćyą rodzimą się składają- i . Duchowny był przecież synem jakiej ro-
8twa/ ' mierze, oznaczyć trudno. j cych siłę swoją traci. j dżiny, miał rodziców i krewnych, a w przy-

Parlament niemiecki ukończył w dniu wczoraj- Straszyć nie zamierzamy, gdyż piszemy cła j Jedno i drugie przedstawia ubytek wielkiej słowie przeszły te korzyści, które krewni z księ-
szym Obrady w trzecióm czytaniu nad projektem do ■ lu(jzi do:rzałycb a n)e d)a dzieci, dla ludzi po- ' doniosłości, który z innych jeszcze powodów ży ciągnąć zwykli. Nie miał krewnych, miał 
SWwnSn\^ dla Pędnych. Przedstawia- ! wzrośnie bez wątpienia. _

W UlCBlUIlo llCtaua U MOiLixvj i w * * . * a , ,, i VTT* 1* * J * * *1**
W sprawie wojskowój przemawiał wczoraj poseł my rzecz, jak nam się przedstawia; o ile się j Widzimy, co się dzieje z nauczycielami gim-

i na pół wykształconój klasy pomacać i zrozumiał, jak \ — Pan baron w domu ... jak mam zameldować?
i ona mu ze swóm curtum visum wybornie służyć j Wojtuś oddał swój bilet, na którym stał już tytuł

_ _ _ _ będzie, sądząc, że służy idei. i deputowanego. Zobaczy wszy go sługa pobiegł
niMfl W następnym roku doktor Wojciech, znaj»my .stawiając otworem drzwd przedpokoju
ilull nam już, wybranym został z Księstwa do parlamentu

zo-

! pruskiego i musiał jechać do Berlina graó tę smiitną
----------- j rolę posła polskiego, z którego niedouczone, niłdo-

i kształcone a zarozumiałe mędrki Śmieja się jak 3wi,
OBRAZKI WSPÓŁCZESNE 00 niesdyś w?ł,ali Ecce WiekuistJ t0los tych, co z ideą walczą przeciwko interesom.

Gdy do niego ta wiadomość doszła, iż został obra- 
‘ Iowę pochwycił — nie

rzydzieści osób naszło
przez ny posłem, Wojtuś się za 

chciał przyjąć mandatu. ...
jego spokojną kwaterę, dowodząc mu w imię obowiąz 
ków obywatelskich, że taki mandat, tak zaszczytny do 

j wód zaufania odrzuconym być nie może. Trzeba się 
| więc było pakować i jechać w dziesięciu walczyć prze- 
j ciwko dwóchset ludziom umyślnie głuchym i dobro- 
5 wolnie ślepym.

Rok 1866 wstrząsnął całemi Niemcami i stanowił ‘ . Mówiliśmy już, że rezygnacya w rzeczach nieu-
przeeilenie, które o życiu ich lub śmierci wyrokowało, niknionych była ^przymiotem Wojtusia. Jak ssoro 
Oprócz skutków politycznych, dotykalnych ' ' ’ ' ‘ 11 ■“
®nft>micznie nazwanych tćm łagodzącóm
°boćby się były mogły wybornie inaczćj na^...... , _ c - m
Umysłach i pojęciach zrządził on wielkie zmiany. Idea ną na kolej a nazajutrz, był już w Berlinie. Tu wy

„I KT! . • i • . i. . -P.-.__________ 1~ Z Kł-ri htcutyt cnh,o i o Ir noJana?^ i ittlr tinimniAl nhrZVfl IW’

B. Bolestawitę.

Ciąg dalszy. Zobacz nr. 69, 70, 71, 72, 73, 74, 75, 78, 80, 
81, 82, 83, «4, 86, 87 i 89.)

Garbus więc wszedł. Przedpokój był bardzo wy­
tworny.... Na kołku wisiały dwa surduty watowane. 
Przypuszczając, że jeden z nich był pańskim, drugi 
więc gościa mógł oznaczać.

Służący, który pana szukał zapewne naprzód w 
jego gabinecie i nie znalazł, przebiegł przedpokój i 
wpadł do innych drzwi, a z tych po chwilce szybkim 
krokiem wysunął się Wolski.

Mrok w przedpokoju twarzy jego dobrze widzieć 
nie dozwalał, lecz z odezwania się poznał łatwo dok­
tor, że był zmięszanym, choć udawał wielką radość.

— Kochany moj, rzekł — nie proszę cię do sa­
lonu ... ’mamy gościa ... mógłby cię żenować, chodź 
do mnie.

j To mówiąc i wyprzedzając go otworzył drzwi do 
5 małego gabinetu na prawo. . . . Był on nieporówna- 
’ nie weselsz m i milszym od owego na Frydrychstacie,

jedności Niemiec dojrzała, sformułowała się i miała od 
wagę wypowiedzieć hukiem dział, wymierzonych |irze- 
c'w partykularystom, co śmieli mniejszą kochać ojczy- 
Zną i stare Niemiec tradycye.... Najobojętniejsi lu­
dzie roznamiętniali się potęgą i wielkością przyszłą 
tych Niemiec, w które je»zcze Lessing nie wierzył, o 
których mówiąc Fryderyk II. z Geliertem znajdował, 

absurdem było o jednym panującym myśleć dla tak 
rozlicznych krajów.

. Po ulicach, które baron Beust przejeżdżał z roz- 
Wianemi włosami, spoglądając na szeregi śpiewaków — 
lgnęło teraz w milczeniu wojsko pruskie i zajmowało 
stolicę Wettinów, a po nićj wszystkie małe stoliczki, 
jakie się mu podobało.

Patryotyzm wielko-niemiecki przyklaskiwał Pru­
som a Prusy przyklaskiwały patryotyzmowi niemie­
ckiemu, którym się tak wybornie posługiwać umiały, 

obu stron zdawało się i zdaje, iż jedna drugą po­
trafi wyzyskać — dla swego interesu....

Komedya nie skończona jeszcze — do dziś dnia 
Va. P’%ty akt jój czekamy. Z genialnością sobie wła- 
«ciwą hrabia, ncówczas Bismarck, umiał puls średnićj,

Pokój obity był jaskrawo niebieskim papierem i jednćm 
oknem wychodził w ciasne podwórko a tyłem poobra- 
cane kamienice wszelki mu widok sobą zabierały.. ..

brawszy sobie jak najtańszy i jak najrnniój obrzydliwy
lokal w hotelu niezbyt oddalonym od prowizoryjnego .
parlamentu, Wojtuś dopełniwszy wszystkich obowiąz- i Sprzęt był tak skromny, jak tylko być mógł, i tak nie 
ków urzędowych.... pomyślał, jakiemi słodyczami liczny, jakby mieszkający tu czasowo tylko przebywa- 

' 11 ’ • j^c 0 uprzyjemnienju sobie pobytu nie pomyślał.
Prawie tych samych kilka książek na stoliku i 

toż samo ubóstwo czegoś, coby najmniejszćj dogadzało

mógł sobie nieco pobyt w tych koszarach uprzyjemnić 
a przynajmnićj znośniejszym uczynić.. . . Profesor 
Cylius był jednym z pierwszych na liście, ale tćż za­
raz przypomniał sobie Wolskiego.

W trzy dni późnićj nad wieczorem dążył już ku 
kościołowi św. Jadwigi i szukał kamienicy radzcy ko­
mercyjnego. Dobra pamięć dozwoliła mu ją łatwo 
rozpoznać. Wiedział, że Wolski mieszkał na drugiem 
piętrze. Dom wewnątrz był bardzo starannie utrzy­
many, a na drugie piętro prowadził dywanik, wyście­
łający wschody. Tu na drzwiach przyśrubowana bla­
szka świeciła napisem

Baron Dr. von Wolski.
Nie omylił się więć — zadzwonił.
Z po za drzwi na pół szklannych, odsłoniwszy firan­

ki wyjrzała głowa jakaś i znikła, a po chwili ukazał 
się rodzaj grooma w liberyi.

W domu doktor?

fantazyi. Szafeczka pobejcowana na orzech stała sobie 
skromnie w kątku a na niej futerał od cylindra, nie 
przyczyniały s’ę do ozdoby gabinetu. .. Wojtuś obejrzał 
się i poznał, że położenie W ołskiego nie wiele się zmie­
nić • usiało.

Spojrzał mu w oczy. Twarz była^ mnićj zmęczo­
na, lecz jakby tajemniczą okryta zasłoną, uśmiechał 
się przymuszając do wesołości. . .

— Jakże ja się cieszę — zawołał Wojtuś, że po 
ciężkich latach próby widzę cię nareszcie w położeniu 
szczęśliwszem i uwolnionym od trosk codziennych, co 
ci życie truły. ..

Na uścisk Wolski odpowiedział uściskiem krótkim 
i zakłopotanym, poprosił siedzieć. Na powinszowanie
nic nie rzeki .. . i pytrnh tylko -a’al;

miał względem tych obowiązki. Sam jeden bę-

— Na karcie widzę, że jesteś deputowanym.. ?
— A tak, na nieszczęście moje — westchnął 

doktor. . .
W tćj chwili chłopak przebrany za grooma w ka­

maszach przyszedł coś panu szepnąć na ucho. Wolski 
zdawał się niezmiernie uradowany, zarumienił się, kla­
pnął go.po ramieniu i zawołał po jego wyjściu. ..

“ — Żona moja prosi cię do salonu — sądzę, że 
wyczytała na bilecie także twój tytuł deputowanego — 
temu jesteś winien przyjęcie, bo nie będę ci taił, że 
Polaków nie lubi. .. Poznasz przytćm znakomitego 
naszego pisarza dr. Arnbeima, przyjaciela domu, któ­
rego talent moja żona wielbi i przekonania podziela... 
Człowiek bardzo znakomity rzeczywiście.. . Musiałeś 
czytać jego .. . rozprawę o przeznaczeniu i posłanni­
ctwie plemienia niemieckiego...

— Nigdy w świecie...
— Udawaj przynajmnićj, że znasz to dzieło i, mój 

Wojtusiu — jak mnie kochasz ... nie wyrwij mi się 
z jaką polakeryą. . .

— Co? odskakując zapytał doktor... Wolski

żeś w niemieckim domu! 
dom pana radzcy a mieszkanie Po-

— Proszęż cię. . .
— Chodźmy, zawołał porywczo garbus — nie lę­

kaj się, potrafię pogodzić obowiązki grzecznego gościa 
z obowiązkami sumienia. . .

Wolski potarł głowę — ścisnął go za rękę, poszli 
do salonu.

Salon urządzony był po niemiecku — wiele pre- 
tensyi a mało gustu. .. Uderzyło zaraz u wnijścia 
doktora, jak różnie wyglądało mieszkanie pani od za­
niedbanego pokoiku męża. Tu było prawie wytwor­
nie. .. \V oknach stały kosze z kwiatami, papuga 
krzyczała w złoconej klatce ... na ścianach czekając 
na obrazy wisiały w szerokich ramach oddruki z al- 
pejskiemi widokami... Znoć było, iż nie smak mie­
szkańców ale tapicera kierował urządzeniem tego przy­
bytku muz, ozdobnego w fortepian i zarzuconego 
książkami.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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dąc, mało zwykle potrzebował dla siebie, re­
szta za życia i po śmierci przechodziła w ręce 
krewnych, zawsze w ręce polskie. Z wielkiej 
kwoty opłacanych rządowi podatków, które Po­
lacy składają, wracała się przez urzędników Po­
laków jako taka cząsteczka na dobro polskiej 
ludności. Z zamknięciem jednej i drugiej ka- 
ryery, jedno i drugie źródło dla nas ustaje. — 
Ofiary, które niegdyś ojcowie nasi poczynili 
na rzecz kościoła, ofiary, które my dziś pono­
simy na rzecz państwa, przedstawią nam się pó­
źniej tylko jako ubytek a korzyść z nich usta­
nie dla nas.

Trzy pytania powstają w takiem położeniu 
a mianowicie:

1) Jak zużytkować te siły, które przez 
zamknięcie karyery duchownej i urzędniczej po­
zbawione sposobności do pracy?

2) Jak podtrzymać i zasilić popęd do nau­
kowego kształcenia się, skoro zwykły cel przez 
dzisiejsze stosunki dla polskiej młodzieży nie 
do osiągnienia?

4) Jak nagrodzić ubytek materyalnego do­
chodu, który był dla społeczeństwa naszego do­
tąd z zawodu duchownego i urzędniczego?

Wiadomości urzędowe.
Dyrygent progimnaiynm dr. J a k ó b Schrammenw Rhein- 

baeh munowiny został nauczycielem wyższym przy gimnazyum 
w Heiligenstadt.

Khanen

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 17 kwietnia.
(Wybory do rad powiatowych. —• Towarzystwo zaliczkowe, — 

Książka zbiorowa dla Stupnickiego. — Teatr.)
(T.) Tylko z niektórych powiatów Galicyi wscho- 

dniój znany dotychczas rezultat wyborów. Wczoraj 
wybierała kurya gmin wiejskich swoich reprezentantów 
do rad powiatowych. Z tego co dotychczas wiadomo, 
wnosić należy, że obawy bardzo uzasadnione. Oto 
treść treści telegramów dziś nadeszłych:

Żółkiew. Prawie jednogłośnie wybranymi zostali 
sami świętojurcy a na ich czele osławiony p. Dziedzicki 
byiy redaktor Słowa. Z naszój strony najmniejszćj nie 
było agitacyi.

Rawa. Partya moskalofilska, dzięki naszej apatyi, 
tryumfuje zupełnie.

Sniatyn. Świętojurcy zwyciężyli.
Nadworna. Wybrani sami świętojurcy i chłopi.
Bohorodozany. Wybrano pięciu księży świętojur- 

cow i 7 włościan automatów św. Jura. Z naszój strony 
żadnśj agitacyi.

Przemyśl. Kandydaci świętojursoy górą. — Prócz 
dr. Haazczyca wyhrann asm« br/>ntnrir ,ta
kiewicz za nos wodzi. Z naszój strony mc nie robiono. 
Ani marszałka Rady ani nawet jój sekretarza nie było 
ani przy wyborach, ani w biurze Rady ani w domu. 

Lepsze doniesienia nadeszły z Gródka, Złoczowa,
Tłumacza, Brzeżan, Buczacza i wreście ze Lwowa, z 
których widzimy, że gdzie tylko obywatelstwo nasze 
ruszyło się i gdzie żydzi, jak w Buczaczu i Brzeźa- 
nach, po naszej stanęli stronie, pobici zostali święto­
jurcy na głowę.

Z innych powiatów nie ma jeszcze wiadomości, 
nie ulega jednak wątpliwości, że lepszemi one nie bę­
dą i że w większój części powiatów, w części wscho- 
dniój, partya świętojurska w kuryi włościańskićj 
zwyciężyła.

Czy lepiej wypadną wybory w kuryi miejskiój, 
które w poniedziałek w całym kraju odbyć się mają? 
Zawisło to znowu od żydów. Jeżeli połączą się z 
partya świętojurską, więc i tu poniesiemy klęskę.

Smutne, opłakane są nasze stósunki. Chcemy au­
tonomii, domagamy się jój rozszerzenia, a z tej na­
wet, jaką nam przyznano, nie korzystamy, o nią nie 
dbamy.

Jutro będą już może dokładne wiadomości z wszy­
stkich powiatów, będzie więc można zestawić obraz 
całego rezultatu wyborów włościańskich.

Nieraz zwracałem uwagę na znaczenie towarzystw 
zaliczkowych u nas. Jedyne to instytucye, które mo­
gą choć częściowo uboższą, pracującą klasę ludności, 
wyzwolić z rąk lichwy, grasującej okropnie w naszym 
kraju tak w miastach jak i po wsiach. Przykład dany 
przez tutejsze towarzystwo zaliczkowe, które wzorowo 
prowadzone bardzo pięknie się rozwija, zachęca do za­
wiązywania innych tego rodzaju stowarzyszeń. Zanosi 
się na utworzenie kilku nowych takich instytucyi we 
Lwowie. Prócz podobnego stowarzyszenia, które dla 
swych członków otwiera tu towarzystwo realnościowe, 
powstaje na tych samych podstawach założyć się 
mające „Lwowskie Towarzystwo Kredytowe“ i jeszcze 
jakieś trzecie nowe tego rodzaju stowarzyszenie. Szczęść 
Boże tym usiłowaniom.

Uczczono niedawno dwudziestopięcioletnie zasługi 
S t a 1 m a c4h a, redaktora Gwiazdki Cieszy ń- 
skiój, który swą wytrwałą pracą tak dobrze zasłu­
żył się sprawie ojczystój jak mało który na tóm polu 
pracownik.

Podniesiono tu teraz myśl wynagrodzić w podo­
bny sposób takie 25 letnią pracę p. Hi p o 1 i t a Stu­
pnickiego, redaktora Przyjaciela Domowe­
go i Gazety Wiejskiój, założyciela wielu pism 
innych. Temi dniami ma się tu zawiązać komitet — 
który sprawę tę weźmie w rękę i zapewne. postanowi 
wydać na korzyść p. Stupnickiego książkę zbio­
rową. e .

Projekt założenia teatru letniego w ogrodzie strze­
leckim, o którym wspominałem, upad! z powodu,.że 
dotychczas nie zostały wewnętrzne stósunki dyrekcyjne 
uregulowane. Miejsce komitetu dyrygującego miała 
zająć Spółka artystów, która, jak donosiłem, chciała na 
resztę łat kontraktowych objąć wszelkie zobowiązania, 
na komitecie — z mocy kontraktu z fundacyą Skarb- 
kowską zawartego — ciążące. Nagle wyjechał p. Ła- 
dnowski, jeden z głównych członków spółki do Kra­
kowa i rokowania musiały być przerwane. Podjęto je 
obecnie na nowo, sprawa jednak załatwioną jeszcze nie 
została i nim do ostatecznego układu przyjdzie, minie 
pora stósowna do stawiania letniego teatru. Być mo­
że, że na letnie miesiące wyjedzie część towarzystwa 
scenicznego na prowincyą.

Berlin, 20 kwietnia, s p. Jórg, żadne państwo bezpiecznóm się me czuje
(2 parlamentu. — Mowa dr. Niegolewskiego.) ibawia się napadu, najoczywistsza czeka nas rui

Na dzisiejszym porządku dziennym obrad parmy w interesie kilku zezwalamy na-ale ę 7> 
mentu było trzecie czytanie prawa wojskowego, o kiehająe się tóm samóm przysługują g ¿«lrniu
róm tóm chętniój piszę do^was, ponieważ“ ¿ystątanawiania budżetu państwa naI siedmiu,
przy móm jeden z posłów naszych, dajac znak ży<e łudzę się bowiem nadzieją, jakoby Jam PP 
naszego koła. Posłowie polscy przez “przemówiei« ? lat chciano oddać to, co nam wzięto J. 
posła dr. Niegolewskiego, który dziś dopióro rlamentarną. Jeżeli zas ma być p “u ’;a 
chorobie przybył tu, wywiązali się ze swego posławiedział br. Moltke że przez poł wici u . d . 
mctwa pod każdym względem, stwierdzając przedny teg°> cośmy zdobyli, w a im księcia
wszystkióm polskie swe stanowisko w obec prawa wc^m zmuszony, że chybioną była
skowego, tej konieczności państw militarnych, ppmarcka. — Znanemi juz zkądinąd o anowicie
Niegolewski rozpoczął swe przemówienie od przt P- Gneist zblć ąrgumenta p. Joręa, iedziało
pomniema parlamentowi, iż Polacy przeciwko wciel>tarzal t0’ c? ->uz tylu ?r?ed Unormowanie li­
nią ich do Niemiec protestowali i na tym proteście sińców, że parlament ^zwalając n‘
opierając, dzisiaj tylko bierne w parlamencie zajmuj^ wojska na przeciąg 7 lat> bynaJ“ łft posłowie, 
stanowisko. Nie im przeto przystoi bronić praw i obc P^w, zagwarantowanych k^sty^cy% jz u 
wiązków parlamentu niemieckiego. Obowiązkiem ic^ujący za kompromisem,
jednakowoż jest w obec swych wyborców wykazać, żym zasadom. — Nie streszczamy tóz g J 
większość Izby, która wcieliła ich do niemieckiego parmowneS° profesora, powiemy, tylko,,ze p ,8.^ 
lamentu wbrew ich woli doprowadzając zarażeni dJ nad u8taw% wojskową, a mianowicie! p>
skutku niemiecką konstytucją, w fundamentalnycpktórych członków postępowego atro polemikę,

HÍ9ZÍ

siejsi
tanie

skic wywoay jait uneist a powiedział, że świadomość c/W 011 i „ rn.do4cia żeprawie tóm tak jest w wszystkich narodach utrwaloną,tschen, Hoverbecka itp. i P°dn08Z^■, z ™ w
że me można go lnaczój interpretować, chyba wywrą- Uówe pismem, przeslanóm do . y, • y t owe_
cając całą naukę prawa politycznego do góry nogami Sróm siS użala na Foznice °Pinu “Linie _
Na taki gwałt Polacy ze względu naSwycK?- stronnictwa, oświadcza, z.me^o występuje._______ _ .
borców pozwolić nie mogą, ponieważ ci nie dali ¡m rokowaniach, jakie odbywają się nnęd y Mac-Mahona i objaśnienie — ~
mandatu, by gwałcili prwo przysługujące przyszłym rządowymi a niektórymi czło^^ztaki wyciąga wniosek: »Władza wykonawcza pow e- 
swym reprezentantom i parlamentowi. Poczóm zwrócił ^«tyi P^awa .Pra8O3ń’Je°p ł̂noSa źe rzadćkłon- rżóną została marszałkowi Mac;Mabonowi. . g -
się mówca w ogóle przeciw wzmocnieniu państwa mi- )a. wiescl; P.ism/ bsr ” P°tXi’cie co'do kon-
litarnego i wskazał na niebezpieczeństwo wynikające m okazuje się do ustępstw mia. knnfi8uate w 
z tak wielkiej siły zbrojnej. Przypomniał Niemcom baty dzienników ze strony policji i ze konbskatę w 
iż reprezentacya polska na sejmach pruskich i niemie- ¡gwałtowniejszych tylko chce zaprowadź> P yP
ekieb nigdy nie sprzeciwiała ¿ig uchwałom depczącym Zresztą zniknie kawern ta n^

paczki i budżety ile-razy dJgim »»»¿'ze ¡u-
obrony własnój wy- 7 iedzePnia. Na pierwszym numerze stoją

rady ^nad projektem do prawa o bamcy! duchownych 
F Jak pisze Germania zamknęła policya kościół 
Niederberg, obwodzie rejencyjnym koblenckim.

Niemcy w imię idei narodowej , Wia„,
stępowali. Czyniła to bowiem w przekonaniu, 
rod niemiecki, doszedłszy do potęgi i siły, za pierwszy 
uzna obowiązek wymierzenie sprawiedliwości i innym 
narodowościom. Teraz, po tak świetnych zwycięztwacb 
i po dojściu do tak wielkiej siły, widzą się Polacy w 
oczekiwaniach swych zawiedzeni. Niemcy nie tylko 
nie myślą o wymierzeniu sprawiedliwości Polakom--a 
nie chodzi tu bynajmniej o przywrócenie 
niepodległej Polski, gdyż to jest zadaniem 
narodu polskiego, historyi i siły logiki wy­
padków, ale chodzi o wykonanie tych praw, które pizy 
okupacyi przyrzeczone zostały. Zamiast tego przecież po­
tężne te Niemcy dziś istne szczwanie przeciwko Polakom 
organizują, (i z przyciskiem dodał) że lubo nie myśli 
występować w charakterze denuneyanta rządu, wido- 
cznóm jest jednak, że tóm drażnieniem chce Polaków 
doprowadzić do ekscesów. Nawet w motywach wyroku 
przeciwko ks. Arcybiskupowi gnieźnieńsko-poznańskiemu 
podniesiono jako okoliczność obostrzającą, że opozycya 
jego, mogła była do politycznych doprowadzić nieporo­
zumień; a zatóm to, co nie było i co się nie stało, po­
służyło za okoliczność obostrzającą. Cóż dopióro mó­
wić o zakazach uczenia języka polskiego w szkołach 
elementarnych i wyższych, cóż powiedzieć o zakazach 
nauki religii prywatnój i przymuszaniu brania nauki 
religii O8Óbc¿g ^gPifii.'àW'HbOWià’L'^îe’m naszym jest, 
korzystać z prawa przysługującego reprezentacyi i nie 
pozwalać na egzystencyą państwa militarnego, dla tego 
tóż nie mogą Polacy przyzwolić na budżet mający u- 
trzymać państwo militarne. Czyż zresztą te wyścigi 
państw obecnych w wystawianiu coraz większój siły 
zbrojnój nie doprowadzą do zupełnego wycieńcze­
nia krajów, zniszczenia oświaty, kultury i dobroby­
tu? My Polacy tóm bardziój przeciwko budżetowi 
wojskowemu głosować musimy, ponieważ nawet za to, 
że krwią naszą haracz opłaciliśmy i w obec praw woj­
skowych obowiązki swe wypełniliśmy, zostaliśmy wy­
szydzeni.

Chciano bowiem z wypełnienia przez Polaków o- 
bowiązków prawem im narzuconych wywieść, że prze­
stali być Polakami. To spowodowało oburzenie tak 
wielkie tych, co brali w wojnie udział, że zostaliśmy 
obrzuceni protestami przeciwko takiemu pojmowaniu 
rzeczy, protestami, które moglibyśmy wam przeczytać.

Polacy zawiedzeni zostali w swych nadziejach — 
które im kazały wierzyć, — że po wypełnieniu obo­
wiązków nastąpi uwzględnienie ich żądań prawnych. 
Ale jak w ogóle Polacy zawiedzeni zostali w nadzie­
jach, iż germańska kultura, z którą trzymali, przyzna 
im nareszcie przynależne prawa tak tóż zostali zawie­
dzeni w iluzyach swych, które ich nawet do tego do­
prowadziły, iż od pobratymczych odwracali się narodo­
wości.

Dokąd przecież podobne postępowanie Niemiec do­
prowadzić może, o tóm nie obciął mówca dzisiaj wyro­
kować.

Wszelako przypomniał Niemcom, że siła bez 
prawa jest bezwładną, przytaczając słowa Kus- 
sa: „Le plus fort n’est jamais assez fort 
pour être toujours le maître s’il ne 
transforme la force en droit.“

Ubolewał wreszcie nad tóm, że Polacy niestety 
ciągle muszą być w opozycyi i tylko z zażaleniami swemi 
występować? Ale trudno, aby tego w obec postępowa­
nia rządu przy takióm szczwaniu narodowości polskiój 
nie czynili, bo gdyby tego zaniechali, straciliby szacunek 
nawet u samych Niemców. A zaprawdę za zrzą­
dzeniem Boskióm potrafili sobie Polacy za­
wsze i u wszystkich narodów zjednać szacu­
nek, obstając wytrwale przy swym sztanda­
rze, służąc wiernie i uczciwie swój idei i oj­
czyźnie, którą miłują nadewszystko.

Przemówienie to, które starałem się ile możności 
streścić, sprawiło korzystne wrażenie. Słuchano mówcy 
ze spokojem, a po ukończeniu winszowano naszemu 
posłowi z wielu stron.

Oprócz posła dr. Niegolewskiego był wyzna­
czony także do przemówienia dr. Donimirski, je­
dnakże ten z powodu zamknięcia dyskusyi do głosu 
nie został przypuszczony.

NIEMCY.
# Berlin, 20 kwietnia. W dniu wczorajszym 

przyjął parlament niemiecki ostatecznie w trzecióm czy­
taniu projekt do prawa wojskowego 214 głosami prze- 
ciwko 123. Zabierali jeszcze glos przeciwko projekto­
wi pp. Jórg, członek centrum, Motteler, socjalista i 
j)oseł dr. Niegolewski; za ustawą Gneist i Dernburg. 
Zviemv iakhv w obozie, tak miedzy innemi odezwał

AUSTRYA i WĘGRY.

nie ministerstwu Broglie, zdaje się również zmieniać 
swe stanowisko. Pradió przesłał Journal de Pans 
pismo w któróm oświadcza się wręcz za rzecząpospo-
Ł m> ó«m> «j* -iL J sof;
monizuie dobrze z tonem wielu dzienników. Soir 
n p który niedawno jeszcze był fuzyomstycznym _ 
przechylił ćię obecnie zupełnie na stron§ ?eP"bllBai^ 
skiego septennatu. Zdaje się więc, ze jeżeli ks. Bro­
mie °nie ustąpi z gabinetu, rząd me będzie miał więk- 
fzości Zgromadzenia po sobie. . W ogolę trwałosćo- 
becnego kabinetu jest bardzo niepewną i zbyt długo 
nie będzie się on mógł utrzymać. V) łonie jego przy­
szło świeżo do nowej kolizyi. Ministrowie Fourtou i 
Decazes chcą najpierw obrad nad prawem wyborcze^, 
ks. Broglie zaś chce przedłożyć Zgromadzeniu narodo­
wemu przedewszystkióm projekt senatu.

Union ogłasza pismo deputowanego p. Lucien 
Brun, w którem deputowany ten godzi się zupełnie na 
pSkę dziennika Union. Lucyan Brun jest zaufa- 
nyn/h?. Chamborda, a lubo należy do najskrajniejszej 
prawicy, dobrze jest widzianym u całej prawicy. Pi­
smo to7Lucyan Bruna tóm większego nabiera jeszcze 
znaczenia, że Gazette de France, główny organ 
umiarkowanój prawicy, przemawiający dotąd ciągle za 
polityką ks. Broglie, przynosi je również i °?"iad° a 
tak lak Union, że cała prawica zgodną jest pod 
względem tłumaczenia przedłużenia władzy marszałka 
Mac-Mahona. Pismo Lucjana Bruna uważać przeto.na­
leży za pewien rodzaj manifestu rojalistow. Lucyan 
Brun wspomina nasamprzód o okólniku ministra Depeyre 
dalój podaje prawo o przedłużeniu władzy marszałka 
Mac-Mahona i objaśnienie doń ks. Broglie, i w końcu

Wiedeń, 19 kwietnia. Z odjazdem delega- 
i austryackiój do Pesztu ucichło na dni kilka życie 
rlamentarne w Wiedniu, gdzie pozostały jedynie ko- 
sye, z których nie wszystkie zresztą z powodu bra- 
. kompletu a często najwybitniejszych członków, za- 
tdaiacych obecnie w delegacji wspolnój, są w stanie 
.radować. Komisya budżetowa Izby panów uporała 
» dość wcześnie z budżetem na rok 1874, uchwalo- 
im przez Izbę niższą. Jak donoszą dzienniki wie­
jskie, przyjęto wszystkie pozycye budżetu wed ug 
ihwał Izby niższej, aby sprawy me przewlekać, lyl- 
k co do jednego punktu, a mianowicie techniki lwo- 
wkiói, postanowiła komisya opuścić warunek położony 
piez Izbę niższą przy pozycyi, dozwalającej na bu- 
dwe tejże techniki 250,000 guldenów (warunek odno- 
szcy się do przelania prawodawstwa nad tąz tech- 
ni,ą z sejmu na radę państwa) komisya bowiem uznała, 

cii\7"&mej7eMAiT''łaiKtm' wyrzec w"kómisył pix.j 
tej sposobności życzenie, aby ustawodawstwo co do te- 
cbiiki przeszło do kompetencyi rady państwa.

W kołach parlamentarnych krąży pogłoska, że p. 
Schmerling wystąpi w Izbie wyższój przeciw drugiój 
ustawie wyznaniowój, tyczącój się uregulowania poda­
tku kościelnego. P. Schmerlingowi ma wtórować pan 
?lener, któremu norma opodatkowania majątku kościel- 
lego ma wydawać się niesprawiedliwą.

Są to jednakże tylko domysły, — które w prasie 
wiedeńskiój nie wiele znajdują wiary, owszem spodzie­
wa się ona, że panowie ci tak wybitne zajmujący stanowi­
sko w Izbie wyższój, pójdą zgodnie z całóm wierno- 
konstytucyjnóm stronnictwem.

Nowy nuneyusz papiezki msgr. Jacobini, o którym 
nie przestają głosić niektóre organa wiedeńskie, że zo- 
itał nominowanym wbrew życzeniu gabinetu austry- 
tekiego, złożył na uroczystem posłuchaniu dnia 17 b. 
m. cesarzowi swe listy uwierzytelniające. Nowy nun­
eyusz całóm swóm zachowaniem się nie robi bynaj- 
neniój wrażenia, jakby przybywał z Rzymu w wojo­
wniczym nastroju, co mu właśnie przypisywano ze stro- 
ty prasy wiedeńskiój, pracującej wszelkiemi siłami nad 
zerwaniem stosunków między Wiedniem a Rzymem.

O przyszłych pracach parlamentu węgierskiego 
pisze Pesti Naplo: „Przedewszystkióm wzięte zo­
staną pod obrady ustawa notaryalna i ordynacya ad­
wokacka. Dnia 22 b. m. rozpoczyna kościelno-polity- 
csny wydział swe czynności. Następnie staną na po- 
rsądku dziennym ustawa szkólna i ustawa wyborcza, 
która to ostatnia przeszła już radę ministeryalną i za­
łatwioną zostanie najdalój w lecie.

Projekt ustawy wyborczój zawiera ważne uzupeł­
nienia i ulepszenia ustawy wyborczój z r. 1848. U- 
zdolnienie co do głosu wyborczego pozostanie niezmien- 
DÓm i w tój mierze obowięzywać będą i nadal prze­
pisy z roku 1848; spis wyborców odbywać się 
będzie za pośrednictwem wydziałów centralnych; spo­
rządzone zostaną stałe listy wyborcze, które co roku 
będą przeglądane, poprawiane przez wydziały central­
ne; forum apelacyjnóm dla skarg i reklamacji prze­
ciw spisowi będzie kurya; — procedura wyborcza 
ulegnie odpowiedniemu uregulowaniu; postanowienia 
z r. 1848, żądające, aby wybory nie były ani naicbwi-
lę przerwane i za jednym zamachem ukończofle, zo­
staną zniesione; przeciw nadużyciom, jakie dotąd zwy­
kły praktykować się przy wyborach, ustanowiono bar­
dzo ostre przepisy.

françVa.
Paryż, 17 kwietnia. Dziennik 1’Aube, bę­

dący specyalnym organem p. Kazimierza Pórier, przy­
nosi artykuł, charakteryzujący stanowisko, jakie zajmie 
umiarkowana frakcja lewego centrum przy ponownóm 
zebraniu się Zgromadzenia narodowego. O zbliżeniu 
się do gabinetu nie ma mowy, septennat zaś popierać 
będzie to stronnictwo pod warunkiem, że będzie repu­
blikańskim. Lepiój jeszcze określa stanowisko lewego 
centrum, po zebraniu się Izby, pismo p. Beaussine, o- 
głoszone w dzienniku Libéral de la Vendée. Be 
aussine należy do piętnastu deputowanych, tworzących 
małą grupę pomiędzy prawóm centrum a frakcyą Ka­
zimierza Pórier. „Opozycya nasza ma charakter czy­
sto obronny — powiada p. Beaussine. My nie chce­
my nowego tworzyć rządu, ale utrwalić istniejący 
Szanujemy siedmioletnią władzę prezydenta rzeczypo-
spolitój i zwracamy się tylko przeciw jego obecnym 
ministrom.“ GruDa Pradió od 24 maia oddana
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rzona została marszałkowi v o
szono ani nie uznano żadnej formy rządu. Zgroma­
dzenie zastrzega sobie prawo ogłoszenia ostatecznej tor- 
my rządu i zmiany tytułu, pod jakim obecnie marsza­
łek wykonywa swą władzę, która na lat siedm prze­
dłużona została.“ Wedle Lucjana Bruna ma Union 
zupełna słuszność, gdy twierdzi, ze Zgromadzenie na­
rodowe prawem z 20 listopada nie stworzy o za n j 
instytucyi, żadnego septennatu, ale po prostu przedł.u- 
żyło tylko władzę marszałka na lat siedm. „Rojaliści 
jak i republikanie — mówi Lucyan Brun dalej — ma- 0g
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dowego położenia końca tymczasowości. _
madzenie narodowe nie zrobi pod tym. wzg; ę em pe 
wnego wyboru, dyskusya jest i musi być zupę nie 
wolna. Okólnik ministra Depeyre me zawiera mc ta- 
kiego*', coby niepokoić mogło. Marszałek Mac-Ma­
hon ma w nas najlepszych przyjaciół, prawica stwo­
rzyła jego władzę i popierać go będzie. Jesteśmy mę­
żami honorowymi i nie odbieramy tego, cośmy dali, 
ale nie pozwolimy oskarżać się, jakobysmy władzę mar­
szałka zaczepiali.“ . . .

Marszalek Mac-Mahon sam znudzonym juz jest, 
jak pisza do Journal du Havre z Paryża, usta­
wiczna polemiką dziennikarską o jego władzy i zna­
czeniu“ septennatu. Uskarża się na to gorzko i dał 
się już słyszeć podobno z tóm, że jeżeli obecny gabi­
net nie postara się o pewne określenie jego w a zy 
stanowiska w obec kraju, przybierze sobie inny gabi­
net Czy Mac-Mahon istotnie tak myśli, niedaleka 
przyszłość okaże. To pewna przecież, że rządy ks. to 
Broglie wykazują coraz to mniej dodatniego, a okry- więź
wame ustawiczne zamiarów swych i polityki mgłą ta- 9 m 
jeuiuicy, z pu za Której nic nie przeglądu, me może 
się nikomu podobać i musi się stać wstrętnóm naro­
dowi, który raz przecie chciałby usłyszeć dokąd go 
wiedzie polityka ks. Broglie: do monarchii, cesarstwa, 
czy rzeczypospolitój. Od czasu ogłoszenia marszałka 
Mac-Mahona naczelnikiem kraju na lat siedm, nie 
zmieniło się we Francyi nie na lepsze, gabinet wystą­
pił z septennatem, formą rządu nieokreśloną, niezrozu­
mianą przez nikogo, nie dającą Francyi żadnój gwa- 
rancyi na przyszłość. Wszystkie pióra publicystów i 
dziennikarzy francuskich stępiły się już nad interpre­
towaniem tój nowój formy rządu, naród i kraj nie zy­
skał na tóm nic i gubi się w ustawicznej niepewno­
ści o przyszłe swe losy. Septennat pozostał tóm ozóm 
był, przedłużeniem władzy marszałka Mac-Mahona na 
lat siedm, i nic więcój. Rojaliści, legitymiści, imp«' 
ryaliści chcą go mieć przejściem do monarchii lub ce­
sarstwa; republikanie pytają czy septennat jest repu- 
olikańską formą rządu, bo inaczój godzić się nań nie 
mogą. Chaos i zamięszanie pojęć coraz większe, a 
tymczasem handel i przemysł nie może w dawnych 
rozwinąć się granicach, cierpi na tóm kraj i ludność 
cala zubożała przez ostatnią wojnę, ostatnie klęski k- 
nansowe i chwiejne, niepewne rządy ks. Broglie, ® 
stórych już nikt nie ma zaufania. Jedyna tylko or 
ganizacya armii postępuje w raz obranym kierunki 
naprzód, Francya zbroi się na dobre i z dnia na dziec 
staje się silniejszą. Ministerstwo wojny przeprow»; 
dziwszy już w głównych zarysach reorganizacyą arm“ 
czynnój, mającój przy danój okoliczności zmierzyć si{
“ nieprzyjacielem, zajęte jest obecnie armią terytory»'- 
„ą, jój umundurowaniem i uzbrojeniem. Dostawcy 
wojskowi mają w tych dniach otrzymać obstalunki a® 
400,000 żołnierza. Prace około fortyfikacyi l’ar^J 
rozpoczęły się już na dobre. Kierownictwo oddano ( 
oficerom jeneralilego sztabu, a mianowicie pułkowa1' 
kowi, podpułkownikowi, 10 majorom i 16 kapitanoaa 

Urzędników hiszpańskiego banku ziemskiego Pa 
szczono na wolność. Za to byłego cesarskiego ® 
nistra Clement Duvornois, dyrektora banku, był®| 
adwokata przy paryzkim sądzie apelacyjnym Afflan 
Rasatti, naczelnika biura banku, — byłego redak ° 
Presse, Jauret, jeneralnego sekretarza banku, ba ' 
kiera Wolffa i młodszego jego brata odprowadzono 
więzienia Mazas. Szósty członek rady nadzorczej a,1 
ku, Ernest Rasatti, ratował się ucieczką. Były' 
ster Clement Duvernois ma być bardzo pognębiony i 
z powodu swego aresztowania, nie przyjmował do, 
żadnego pokarmu. Bliższe szczegóły oskarżenia »1 
znane są jeszcze, tyle tylko pewna, że znaczna 
mfttych kapitalistów utraciła całe swe kapitały. ! 
partyści mocno zaniepokojeni uwięzieniem ministra l 
poleona III.
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HISZPANIA,
# Jladryt, 18 kwietnia. Najświeższe bs/ 

dzienniki z Hiszpanii nie przynoszą nic pewnego z F 
Somorrostro i mówią tylko ogólnikowo o p°dJ\
na nowo operacyi wojennych. W jak dziwnóm i
praktykowanóm dotąd położeniu znajdowały 8,S {
armie nieprzyjacielskie, dowodem tego opisy aolCS^ 
dentów angielskich. Według tych źródeł panowała 
dzy obydwoma obozami jak największa swobo a> - 
dvalne rzeczywiście stósunki. Karliści i repu
zapraszali się nawzajem na napitek i karty
się ubolewał), że przyjdzie im może nazajutrz z 
nym naprzeciw siebie stanąć kurkiem. _ W je / j 

listów czvtamv: ..Przyzwyczailiśmy się najzupe
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Jo tego, że ktoś przychodzi z po za linii nieprzy- 
¿e]skićj i wywołuje nazwisko przyjaciela, krewnego

brata, którego stopień i pułk są, mu znane, hasło 
obiega w około i krąży tak długo po obozie aż 

^¡dzie się żądana osoba, która wybiega przed front 
i jakież potem następują wylania czułości, serdecz­

ni l Carlos Calderon n. p. członek madryckiego 
'.u monde, obecnie pułkownik armii karlistowskiej 
'-nie widzieć się z margrabią Asumada, adjutantem 
'.ttana. Jenerał Elio, dowódzca karlistowski chce 
Jinówić się z swym bliskim krewnym jenerałem bry- 

Dana, podczas gdy margrabiowie karlistowscy 
Loftcas i Velladuras bawią się w najlepsze w towa- 
?8twie brygadyerów Blanco i Montenegro. Wszyscy 
Ujeżdżają przed front, ściskają się i serdeczna między 
¿ozonómi przyjaeiołami zawięzuje się rozmowa, w 

^¿rej niema ani słowa o polityce i tylko mięszają się 
LOlgwania, że zrządzeniem wypadków serdeczni dru- 

joffie pod tak różnemi służą sztandarami. Jedzą i 
przy jednym stole, z jednój szklanki, dzielą się 

¿rpiami i lekarstwami, i rozłączają się maskując spo-
gtoiczny wtedy nawet, gdy wiedzą, że nazajutrz, 

chwilę spotkają się w zamęcie walki, uzbrojeni w 
| zabójczą i morderczą kulę, gotowi do tygrysich 
iftgów, do walki, na jaką zdobyć się tylko może 

(¡¡szpan i Arab.“

ib

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 21 kwietnia, godz. 1. Na dzi- 
giejszein posiedzeniu parlamentu pierwsze czy­
tanie prawa mającego na celu niedopuszczenie 

urzędów kościelnych nieuprawnionych do 
tego duchownych. Komisarz związkowy För­
ster (dyrektor ministerstwa wyznań w Prusach) 
izasadnia projekt, kładąc przycisk na to, że 
ząd walczy nie z kościołem katplickim, lecz 
kierunkiem tegoż, który po poddaniu się pod 

Jogmat nieomylności agitował przeciw państwu, 
¡agrażając jego bezpieczeństwu. Przeciw temu 
¡kierowane są pruskie prawa kościelne, których 
¡astósowanie wykazało szczerby, projekt obecnie 
rzedstawiony przeznaczony jest do ich zapeł­
nienia i odpowiednim jest istniejącym potrze- 
join. Prawo jest wprawdzie ostrą bronią — 
walka przecież jaką państwo wiedzie, tępą bro-

prowadzić się nie da.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bonn, 20 kwietnia. Proces wytoczony Deut­
sch e R e i c h s Ztg. o oszczerstwo przeciwko staroka­
tolickiemu biskup. Reinkensowi, toczył się dzisiaj przed 
sądem apelacyjnym kolońskim. Prokurator wniósł o 

). ikaranie redaktora Deutsche Reichszeitung 
więzieniem na 1 rok i karę pieniężną 900 tal. event.

miesięcznóm więzieniem, oraz odjęciem koncesyi na 
dalsze wydawnictwo pisma. Sąd apelacyjny odroczył
wyrok na tydzień.

Bern, 20 kwietnia. Przy wyborach do wielkićj 
Rady w mieście Bernie ponieśli kandydaci stronnictwa 
zachowawczego zupełną porażkę; w okręgach wiejskich 
wybrano przeważnie kandydatów liberalnych. W 
Neuenburgu wybrano 90 radykalnych i 11 zachowa­
wczego stronnictwa.

Wiedeń, 20 kwietnia. Wiener Abend- 
post oświadcza, że ostateczna nominacya nuncyusza 
Jacobini nastąpiła dopićro po przyzwalającój odpowiedzi
austryackiego dworu na zapytanie Apostolskiej Stolicy.

~~ ——*

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, dnia 21 kwietnia.

— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim po raz dru- 
0. „Pamiętniki szatana“, zapowiedziane zaś: „Dyplomacya i 
Miłość“, oraz dramat: „Włóczęga“ dla zaszłych a nie przewi- 
tóanych od dyrekcyi przeszkód dopiero w czwartek; jutro zas 
pierwszy gościnny występ pani Friderici-Jakowickiej

9 ptimadonny opery włoskiej. Spektakl składany, rozpocznie u- 
wertura z opery „Favorita“ Donizettego, poczćm odśpiewaną 
wstanie scena z aktu 4 opery „Troyatore“ Verdiego. Partyą 
Eleonory odśpiewa p. Jakowicka, Trubadura p. Kozioło- 
wsk i. Następnie odegraną zostanie uwertura z opery Momu- 
*zki „Jawnuta“; poczćm nastąpi scena z 3 aktu opery „Lucia 
ii Lamermoore.“ Pani Jakowicka odśpiewa partyą Łucyi. Na 
skończenie Rondo finale z opery „Lunatyczka“ Belliniego.

— * Na Wartę, książkę zbiorową dla ks. Bażyńskiego, 
otrzymaliśmy od pani sędziny Lewandowskiej z Poznania 
Al. Kurskiego z Marcinkowa górnego, Kazimiry i He­
leny Adamskiej z Poznania i Henryka Prusimskiego z 
Sarbi po 1 tal., razem złożono na 172 egzempl.

— * Na „Wartę“ książkę zbiorową, złożyli przedpłatę 
to rąk p. Tyt. Daszkiewicza pp: Gogola, nauczycel z Przy- 
protyni, ks. Szartowic i ks. Kaźmierski z Zbąszynia, Bukowska 
« Poznania, ks. Staborski Konrad z Roździenia w G. Sziąsku, 
Józef Bibieła górnik z Janowa, Marya Zabłocka z Lęgmszewa, 
ks. Aleks. Gruba z Pakości, ks. Kiedrowski z Goraju, ks. Sa­
dowski z Przy toczny, Bronisław Ostrzycki z Wrocławia, ks. 
Bykowski ze Siemiauic, ks. Wagner z Kiekrza, ks. Bogusiewicz 
2 Ostrowa, ks. Fleischer z Kotłowa, ks. kan. Suszczyński, ks. 
Bsunszyld i ks. Zygmanowski z Mogilna, ks. prób. Menzel ze 
«emu, ks. Wejna z Ludzisk, ks. Szymański z Kościeszek, ks. 
Woj. Błock z Rozłazina 2 egz., Rakowski z Wrztśni.

Na ręce dr. Rzepeckiego złożyli pp.: E. z Borzęckich Hot- 
®&nowa z Poznania, A. Chociszewski z Grodziska, N. N. i ks. 
Berliński z Poznania, ks. Jędryczkowski z Krzywinia, Ant. 
trzaska, rzecznik i S. Broekere z Pleszewa, St. Chłapowski ze 
Siołdr, Zyg. Działowski z Mgowa (ponownie), ks. Marceli Za­
ręba, dr. Piotr Bartman i B. K. z Mędrzechowa, ks. Kiedrowski 
19 Lwowa (ponownie). . .
, Za pośrednictwem „Gwiazdki Cieszyńskiśj“ złożyli pp • 
*8, Teodor Janik i Perfecki Józef z Jabłonkowa, P. Stalmach 
Wydawca „Gwiazdki Cieszyóskiój“, czytelnia ludowa z Jabłon­
owa, czytelnia ludowa z Zatoru.

— * Dnia 24 bin. w p iątek wieczorem od 7| —- 9 go­
dziny będzie aula miejskićj szkoły średniój, w której, jak wia­
domo, wystawione są sławne obrazy Makarfa „Abundantia“, 
oświetlona gazem, aby przez to podwyższyć ‘przepych kolorytu 
tych obrazów.

— * W tutejszym gmachu regencyjnym odbyła się 
przed kilku dniami konferencya kilku radzców regencyjnych i 
szkólnych, i powiatowych inspektorów szkólnych tak z obwodu 
regencyjnygo poznańskiego jak i bydgoskiego. Przedmiotem 
konfereucyi tej było ustanowienie minimum pensyi dla nauczy­
cieli w W. X. Poznańskiśtn. Rezultat obrad tych ma posłużyć 
za materyał dla zamierzonego przez rząd od dawna prawa szkól- 
nego.

— * Nadinspektor Hemme, któremu magistrat tutejszy 
dał potrzebne fundusze do odbycia podróży do Niemiec, gdze 
miał się zapoznać z ulepszeniami, jakie tam zaprowadzono u 
wodociągów, powrócił obecnie z tśj podróży.

— * Podczas sobotniego pożaru na Wildzie skradziono 
gospodarzowi, w którego domostwie ogień wybuchł, z komody, 
którą wynieziono z palącego się domu i odbito, worek z 
126 tal. i srebrną kapsułkę do zegarka. Podczas pożaru spo­
strzegli stróża kolejowi osobę, która, przyszedłszy od strony 
palących się budynków znajdowała się w sieci licznych szyn kole­
jowych, z których wydostać się usiłowała. Gdy zaś człowiek 
ten pomiarkował, że zwrócił na siebie uwagę, rzucił kilka przed­
miotów, starając się szybką ucieczką ujść uwięzienia. Schwy­
cony jednak, wydarł się znowu stróżom, którym udało się na­
reszcie przytrzymać go przy pomocy psa. Przy człowieku tym 
znaleziono pieczęć z napisem: „Dom. Ade. Pierkunowo,“ świa­
dectwo widocznie sfałszowane, podpieczętowane tą pieczęcią i 
180 tal.; srebrną kapsułkę do zegarka, złoty krzyżyk na czarnćj 
wstążce aksamitnśj, złotą broszę, drugą takąż broszę i dłuto, 
którćm otworzył komodę, co wszystko był "rzucił znaleziono naza­
jutrz rano i oddano policyi. Prócz tego znaleziono przy u więzionym 
kilka fotografii, medale pamiątkowe z r. 1864, 1866 i 1870 i krzyż 
żelazny, który wedle jego twierdzenia ma należeć do jego brata 
służącego w pułku 41 w Królewcu. Owo Pierkunowo leży pod 
Lecami w obwodzie regencyjnym gąbińskim. Wszystko za ten 
się przemawiać zdaje, że człowiek ów podłożył sobotni ogień.

— * Czytelniczy nasi przypomną sobie zapewne je­
szcze, że w maju r. z. skradziono mieszkającej wtenczas na fol­
warku swoim wildeckim hr. Czapskiój brylanty i inne koszto­
wności wartości 5—6000 tal. Jako podejrzanych o popełnienie 
kradzieży uwięziono wtenczas służącego jej Antoniego Grzym- 
skiego, kelnera Wichrowskiego i kamerdynera Ćwiklińskiego, 
ile że najpierw kradzież tę mógł tylko popełnić człowiek, z 
miejscowością i wszystkiemi zachodząćemi okolicznościami do­
brze obeznany, powtóre że tego Grzymskiego widziano, jak na 
kilka dnpprzed kradzieżą odbywał schadzki z owym Wichro- 
wskim i Ćwiklińskim, po trzecie że kilka mieszkańców sąsie­
dnich domów poznawali w Wichrowałam z pewnością człowieka, 
którego w dniu kradzieży widzieli z paczką wielką pod pachą 
spieszącego ku dworcowi; nareszcie wyśledzono jeszcze, że Ćwi­
kliński nazajutrz po kradzieży sprzeuał za pośrednictwem ko- 
misyonera Abrahama Ostermanna mały brylant, który z pewno­
ścią należał do skradzionych, tutejszemu jubilerowi. Grzymski 
więc, Wichrowsiii, Ćwikliński i kucharz Janiszewski, którego 
niewinność w przebiegu sprawy się okazała, stawali w tych 
dniach przed kratkami wydziału karnego tutejszego sądu powia­
towego, który Grzymskiego i Wichrowskiego jako właściwych 
sprawców kradzieży skazał każdego na 3 lata więzienia i utratę 
praw honorowych przez 5 lat; Ćwiklińskiego za przechowanie 
rzeczy skradzionych na 6 miesięcy więzienia i utratę praw ho­
norowych przez rok jeden, a Ostermanna za tęż samą zbrodnią 
na 3 miesiące więzienia i utratę praw honorowych przez rok 
jeden. Wszyscy dalćj mogą być oddani pod dozór policyjny.

— * Przy odbytym dnia 17 bm. w Międzyrzeczu pod 
przewodnictwem radzey ziemiańskiego p. Hinkeldeya wyborze 
deputowanego do prowineyonałnego sejmu W. Ks,. Poznańskiego 
z miast pow. babimostskiego, międzyrzeckiego i międzychodzkiego 
wybranym został w miejsce zmarłego burmistrza wolsztyńskiego 
Heuer’a, zastępca obecny burmistrza, radzca miejski Brutschke 
z Wolsztyna na przeciąg lat 4 a zastępcami jego kupiec Jakób 
Stri.ch z Międzychodu i właściciel młyna Henryk Hermann 
z Kargowy.

— * Podczas toczących się obecnie roków sądu przy­
sięgłych w Pile toczyła się dnia 17 bm. sprawa owczarza Mar­
cina Grygiera z Gembic p. Czarnkowem i brata jego, owczarka 
Grzegorza Grygiera, oskarżonych o zabicie ekonoma Maniewskie- 
go z Gembic. Posiedzenie to sądu trwało od 9 godziny z rana 
do |10 wieczorem. Przesłuchano świadków 27. Podsądni prze­
czyli, jakoby byli zabili Maniewskiego, twierdząc, że "go zabił 
niejaki Fodtke, który wystąpił przeciw nim jako świadek. Przy­
sięgli jednak nabrawszy z toku sprawy przekonania o winie 
niewątpliwej ¡oskarżonych, '»»“-u i«h po krótkiei naradzie za 
winnych a deputacya sądowa skazała obudwóch na karę śmierci.

— -j- Nekrologia. W dniu 13 kwietnia br. w szpitalu Ś. Ale­
ksandra w Kielcach, po kilkomiesięcznej chorobie w 59 r. życia 
umarł Michał Gliszczyński, znany z wielu prac literackich na 
polu piśmiennictwa naszego. Urodzony we wsi Gackach powiecie 
iStopnickim guber. Kieleckićj, początkowe nauki pobierał w m. 
Szydłowie następnie w Pińczowie i Piotrkowie. Od roku 1839 peł­
nił obowiązki nauczyciela w szkołach w Łęczycy, Sandomierzu 
i Łomży. Opuściwszy po kilku latach zawód nauczycielski, prze­
niósł się do Warszawy, gdzie oddał się wyłącznie literaturze. 
Długi czas zasilał swtmi pracami „Gazetę codzienną“ (którój 
był jakiś czas głównym redaktorem) i później „Gaz. Polską.“ 
Liczne jego artykuły zamieszczała także „Biblioteka Warsza­
wska.“ Oddzielnie ogłosił drukiem: „Znaczenie i wewnętrzne 
życie Zaporoża;“ F. Kallimacha „O królu Władysławie czyli o 
kięsce warneńskićj“ (z przypisami i bibjografią Kullimacha); „Ży­
cie, nauczanie i śmierć Sokrate a“ Rejuolda Hejdesztejna; „Dzieje 
Polski, od śmierci Zygmunta Augusta do r. 1597, ksiąg 12“ 
(z łacińskiego, Petersburg 1857 dwa tomy); „Hus i Husyci,“ 
Szk.ce historyczne podług Palackiego i Sommera; „Rozmaitości 
naukowe i literackie“ tomików 10.

Przed dwoma laty osiadłszy stale w Kielcach, zasilał miej­
scowy organ przekładami powieści z niemieckiego, druaowane- 
mi w odcinku Gazety Kieleckiej, i inoerni artykułami.

Ś. p. Michał Gliszczyński zman bardzo ubogi; całą pozo­
stałą po nim spuścizną jest patent na członka krakowskiego 
Towarzystwa naukowego i kilkanaście książek.

— * Jubileusz dziennikarski. Jeden z najdawniejszych 
dzienników Turyngii i Niemiec zarazem Jenaische Zeitung, 
dnia 26 bm. obchodzić będzie 200 rocznicę swego istnienia. 
Przechodził ten dziennik w ciągu tego dwu-wiekowego istnie­
nia swego najrozmaitsze koleje, ale co najciekawsza: że od chwili 
założenia aż do dziś pozostawał w ręku jednej i tejże samej ro­
dziny Ntuenhahnów. Obecnie jest redaktorem Jen. Ztg. pan 
Adolf Neuenhahn.

— * Pomiędzy papierami Livmgstona, które nadeszły 
do angielskiego ministerstwa spraw zewnętrznych, znajduje się 
zajmujący list tego uczonego do p James Bonnett, właściciela 
dziennika Newyork Herald. Szczegółowo w nim opowiada 
Livingston o niewolnictwie panującem w Afryce, oraz o życiu 
domowem i zwyczajach plemion murzyńskich w środkowej Aiiy* 
ce. Rzecz dziwna w każdym razie, że list pisany 9 kwietnia 
1872 w tych dniach dopiero, więc po dwóch latach właśnie do­
szedł adresata. — Zwłoki znakomitego podróżnika na parowcu 
Malva d. 13 bm. oczekiwane były w Southamptonie, w Angin, 
minąwszy kilkoma dniami przedtem Gibraltar. W Londynie nie 
będą wystawione na widok publiczny, ale tymczasowo złożone 
w jednej z sal gmachu Towarzystwa geograficznego, gdzie p. 
W. Fergusson dokona na nich thirurgicznćj sekcyi.

— * Biskupi patryoci. Arcybiskup zagrzebski ks. Mi-
chajlovics ofiarował i natychmiast gotówką wypłacił. 30 tysięcy 
zł. na rzecz chorwackiego uniwersytetu w Zagrzebiu. Biskup 
kronsztadzki ks. Fogarassy ofiarował 2500 zł. na zakupno do­
mu dla nowej szkoły ludowej w tćm mieście. Nie dawno zmarły 
biskup temeszwarski zapisał testamentem dla rodziny tylko 
dwudziestą część swego majątku a dziewiętnaście dwudziestych 
przeznaczył na cele publiczne dla węgierskiój akademii umieję­
tności w Peszcie na szkoły itd. ....

— * Międzynarodowy kongres jeograficzny odbędzie 
się z wiosną przyszłego roku w Paryżu. Jeografowie i podró­
żnicy wszystkich krajów są nań zaproszeni.

— ♦ ;ys Godunow — oto tytuł najnowszej opery 
kompozyto rosyjskiego, p. Musorgskiego, którój pojawienie 
się na scerpetersburgskiej wiele wywołało wrzawy. 1 amtej- 
szy świat rykalny odpowiednio do swych pojęć estetycznych 
na dwa się dzielił obozy: jeden zachwyca się operą., miano­
wicie siłąyrazu i harmonią recytatywów, — drugi potępia 
ją stanowejako niedonoszony płód wyrafinowanego realizmu 
w" sztuce, suwającego się do naśladowania pewnych
ków i odsów natury, do malowania poziomych i zwykłycn 
stron cod?nego życia z przerażającą wiernością słowem 
jeśli sie i rzee godzi — do artystycznego nihilizmu, ¿a li­
bretto ope p. Musorgskiego posłużył.częściowo dramat ru- 
szkina. Wtępuje w nim i Maryna Mniszchówna są i sce­
ny z życipolskiego, nacechowane jaskrawo tempem mazura, 
który nie lodzi z ust Maryny i jej otoczenia. Najgorzej miała 
wypaść pya jezuity Rangoniego.

— *siążki. W Petersburgu wyszły w obszernym to­
mie zawkącym przeszło 600 stronnic, pieśni ludowe białoru­
skie, ogłone przez p. Steina p. t.: „Biełorusskija narodnyja 
pieśni. )dawca korzystał głównie ze zbiorów pisarzy pol­
skich Czzota i Zienkiewicza, w części zaś z materya- 
łów ogłanych przez Towarzystwo jeograficzne a w pewnej 
części zeódeł nam nieznanych, może z własnych poszukiwań. 
Do zbio pieśni dodano opisy obrzędów i obyczajów, oraz 
słownicz białorusko-rosyjski i gdzie niegdzie objaśnienia gra- 
matyeznpodobnież w przeważnej części czerpane ze znanych 
źródeł. Moskwie Towarzystwo Historyi i Starożytności ro- 
syjskicłigłosiło w osobuój broszurze przekład rosyjski ślicznej 
rozpraw Karola Szajnochy. „Słowianie w Andaluzyi“, doko­
nany piz pana B. Szostakowicza.

— Kalendarz. Jutro w środę dnia 22 kwietnia Sote­
za i Ka męcz; w kalendarzu słowiańskim Strzeżymira. .

Whód słońca o godzinie 4 minut 51, zachód o godzinie

Di 22 kwietnia 1557 pożar w Sandomierzu. — 1607 od- 
nowionrokosz Zebrzydowskiego. — 1772 Moskale zajmują Kra­
ków. -1793 otwarcie sejmu w Grodnie. — 1848 utarczka w 
Odolande i Koźminie.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 21 kwietnia.

BAZA. Stablewski z Wilkowa, Arnese z Uśeikowa, Skórze- 
w.i z Kretkowa, hr. Bniuski z Glesna, Stablewski z ola- 
cina, pani Znaniecka z Łękocina, hr. Jezierski z Króle- 
sta Polskiego, pani Graeve z fam. z Borku, Jagielski z 
Elewa, Radoński z żoną z Głębokiego, hr. Bniński.z Sa- 
nstrzela, hr. Łącki z Posadowa, Rośeiszewski z Łęki, pani 
lleska z Miłosławia, Koczorowski z żoną z Czarnuszki, 
ł Skórzewski z Lubostronia, Ruszczyński z Łabiszyna.

STENA HOTEL EUROPEJSKI. Kurzelewski z Litwy, p. Ja- 
łwicka z Warszawy, Wiśniewski z Królestwa Polskiego, 
jchliński z Żmukowa, Kukowski z Charbowa, Reichenberg 
¡Lignicy, Uhlmann z Drezna, Kompenberg z Hanoweru.

Giełda poznanisfc», 21 kwietnia.
Żyto: cena wypow. 63J, - na wiosnę 63^, kwiecitó

63|, — kwiecień-maj 63£ , maj-czerwiec 63, czerw.-lipieo 63, 
lipiec-sierpień 59$.

Okowita: cena wypowiedz. 22’/,«, na kwiecień 22’/„, 
maj 22), czerwiec 22|, lipiec 22$, sierpień 23lwrzesień 22-$-, 
kwiecień-maj 22!'|,«.

Wypowiedziano 55 000 litrów.
Giełda bydgoska, 20 kwietnia.

Pszenica: wysoko pstra i biała 83-85, pstra i jasno pstra 
78-82,tal., kamionka 63-75 tal.

Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.
Groch: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
W y ka: 45-50 tal.
Owies: 56-60 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnej.
Okowita: 21| tal. per 100 litrów a 100 °|e.

Giełda berlińska, 20 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-90 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca płac.; na kwiecień —, 
kwiecień-maj 89f-|-{, maj-czerwiec 88J-88, — czerwiec-lipiec 
8»^-| talar, płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 57-68| tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 58£-59| talar, ze statku i dworoa, krajowe 
63-68 talarów z dworca płac.; na kwiecień —, kwiecień-maj 
62|-|, maj-czerwiec 6łf-|, czerw.-lipiec 6{-£, lipiec-sierpień 
59j-j tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejseu 53—75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 55-68 tal. wedle gatunku 
«ąd.; szląski i czeski 62-67, galicyjski—, pomorski 62-67, 
wschodnio i zachodnio-pruski 58-66 tał. z dworca płac.; na 
kwiecień —, kwiecień-maj 64{-J-£, maj-czerwiec 63|-|, czerwiec- 
lipiec 62lf-£ tal. pł.

Groch per 1000 kiło do gotowania 64—68 tal., na pa­
szę 57—63 talarów. '

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 17| tal. płac.; 

na kwiecień —, kwiee.-maj 18-^-, maj-czerwiec 18-A--L czerw, 
lipiec 19-18J tal. p.

Olej lniany per 100 kiło w miejseu 23| tal.
Olśj skalny per 100 kilo w miejsou 9| cal.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000% w miejsou 

bez beczki 22 tal. 11 sgr. płac.; na kwiecień — tal. — sbr., 
kwiec.-maj 22 tal. 25-23-24 sbr., maj-czerw. 22 tal. 24-23-24 sbr., 
ozer.-lipiec 23 tal. 13-12 sbr., lipiee-sierpień 23 tal. 14—13 sbr. 
płacono.

GOSPODARSTWO, HÄNDEL I PRZEMYSŁ.
— Przy dalszśm ciągnieniu 4 klasy 149 król, pruskiój lo- 

tery klasowej padły
1 wygrana 40000 tai. na nr. 2,745.
2 wygrane po 10000 tal. na nr. 5501 i 51604.
1 wygrana 5000 tal. na nr. 88297.
8 wygranych po 2000 tal. na nr. 1884 12549 15659 32540 

4518 55878 66007 i 74652.
5l wygranych po 1000 tal. na nr. 2408 3045 4030 4359 

968 11049 12399 14953 20632 21800 21895 22550 23030 24785
2633 29939 32720 33015 35342 35839 37473 37716 44296 44448
44H5 46135 47521 47963 48416 48814 49067 49746 52824 60399
6070 62271 62486 63130 64599 65945 66604 77512 78921 81681
8325 84627 85308 85757 86207 91828 i 94007.

43 wygrauych po 500 tal. na nr. 3 1264 2194 3018 6738 
1490 I52i3 18273 24583 27080 23833 33886 34122 34390 35377
39110 42074 42256 42940 42952 43144 44814 47686 50716 51255
5252 53411 53908 55164 56i46 56931 60463 67110 67710 73477
7T09 77819 78026 78394 8329o 89315 89630 i 93440.

61 wygranych po 200 tal. na nr. 2250 4973 5404 7610 
8f44 8820 10475 14285 1546L 16823 17508 19006 19632 21328 
2892 23132 23146 25737 30374 30477 31068 33117 34958 35539
3)934 36849 44931 49150 51802 53004 53008 60044 62000 63217
Ö376 65326 65515 68971 69i95 71854 74703 74801 76167 76211
73557 77970 80415 80455 81110 81795 82448 82494 84925 88567
61073 50847 91495 92197 9 108 93692 i 93/37.

Giełda wrocławska, 20 kwietnia.
Koniczyna czerwona: — pośled. _

średnia —, piękna —, wysoko piękna — tal.
Koniczyna biała: pośled. — , śred. —

piękna — wysoko piękna — tal.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na kwiecień i kwiec.-maj 

61J-62 maj-czerw. 62f p., czerw.-lipiec 62J ż., lipiec-sierp. 60f-i 
pł. i żąd. wrz.-paźdz. — tal.

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.
O w i e s: per 1000 kilo na kwiecień —, kwiecień-maj 59J-60, 

maj-ezer. 59^-j tal. pł. wrześ.-paźd. —
Rzep per 1050 kilo 82 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. płac.
Olćj rzep, per 100 kilo stale; — w miejseu 18£ 

tal. żądano; — na kwiecień kwieoień-maj i maj-czerwiec 18£ 
pł., wrzesień-paźdz. 19| tal. żąd. i pł.

Okowita za 100 litrów stale; w miejscu 22| tal. żąd., 
22-^- tal. pł., na kwiecień i kwiecień-maj 22J, maj-czer. 22|, 
czer.-lipiec 23| tal. — lipiec-sierpień 23| pl., sierp.-wrzesień 23E 
tal. pł.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskie go.
Berlin, 18 kwietnia.

Nader stalą na giełdzie tutejszej w tym tygodniu możemy 
»znaczyć tendencyą, wynikłą po części z korzystnego uspo­
sobienia giełd zagranicznych , jako też i w ogóle dobrych stó- 
ainków, którami giełda berlińska obecnie się cieszy. Nastę- 
jują wprawdzie czasem chwilowe reakeye cen, lecz powodem 
tego głównie realizacye nabytego papieru, bo każdy z dość 
yysokich obecnych cen papierów chce korzystać i przy mier- 
lym zysku splzedaje. Ustanowienie wypłaty 14 pet. dywiden­
dy akcyonaryuszom towarzystwa dyskontowego tutejszego, in- 
itytucyi największój w całćm państwie niemieekióm, nadzwyczaj 
lobre na giełdzie zrobiło wrażenie, kurs papieru znacznie 
nę podniósł a i inne walory przy tern polepszenia doznały; z 
148£ wzniosła się cena papieru tego na 161 pet. Z walorów 
międzynarodowych, akcye zakładu kredytowego w Wiedniu 
najlepsze miały powodzenie, zrazu obawiano się o instytucyą 
tę głównie z tćj przyczyny, iż na ogromne sumy, które bank 
ten wypożyczył nie miał dostatecznego pokrycia, tymczasowo 
dyrekeya zapewnia, iż większa połowa wypożyczonego kapitału 
napowrót do banku wpłynęła a reszta wszelkie pewności przed­
stawia ; to tćż w skutek tych ogłoszeń tak się chęć pokupu na 
papier ten zwiększyła, iż kurs jego z 115 na 123 talarów się 
wzniósł. Nie mniój stale zostawały francuzy i lombardy, pier 
wsze notowano 186 tal. drugie 87 tal. za sztukę. Renty bez 
zmiany; srebrna austryacka 66£ pet. włoska 62£ pet. Rumuny 
42jf pet.

Powietrze mieliśmy w tym tygodniu dość zimne i po­
chmurne a od kilku doi nieustanne padają deszcze. Targi za­
graniczne na ziemiopłody, słabszą w tym tygodniu okazywały 
tendencyą niż place nasze. W Węgrzech ceny pszenicy i żyta 
w skutek ustępstw producentów zniżone; z prowincyi nadreń- 
skich nam donoszą, iż żyto w Kolonii i Frankfurcie nad Menem 
po znacznie niższych ofiarowano cenach, jedynie pszenica w o- 
bec małego dowozu miejscowego stale pozostawała.. Targi fran- 
cuzkie całkiem bez ożywienia. W Holandyi na żyto zupełne 
panowało osłabienie, przy ogólnćj niechęci do pokupu, bądź to 
na kousumcyą krajową, bądź tćż na eksport do prowincyj na,d- 
reńskich a natomiast przy znacznych dowozach żyta rosyjskie­
go właściciele po znacznie niższych cenach towaru swego po­
zbywać się musieli. Ostre i zimne powietrze, które od kilku­
nastu dni w Anglii pauuje, tamuje rozwijanie się roślin tak, iż 
nadzieja rychlejszych w tym roku tam żuiw znów znikła i z 
tejże też głównie przyozyny pomimo zupełnej prawie stagnacyi 
na targach angielskich cena pszenicy o 1 szyi, na kwarterze 
się wzniosła. Na placu berlińskim w ogóle stała w tym tygo­
dniu panowała tendencyą, dowóz kolejowy żyta nie zbyt wielki 
i z łatwością lokował się, płacono na wiosnę 62| tal. czerwiec- 
lipiec 60$ tal., pszenica na termin obecny wyżej; terminy pó­
źniejsze więcćj ofiarowane niż żądane, na kwiecień-maj płacono 
88 tal., maj-czerwiec 87f tal. za 1000 kilo. Okowita przy nad­
zwyczaj ograniczonym obrocie spokojnie, ceny bez zmiany wyż­
sze jednakże niż przy końcu zeszłego tygodnia, w miejscu bez 
beczki 22 tal. 10 sbr., kwiecieńimaj tal. 22 sbr. 21, maj-czer­
wiec tal. 22 sbr. 22 za 100 litrów,

.8 « a
•8 ¿? 57 Oa .
mÎD ’5?

a

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto . . . 
Jęczmień . 
Owies . .
Giro eh . .
Rzep . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. par 100 kilo
1 piękny średni pośl towar
tal. I sr. fo. tal.l sr. fn. tal.l sr. In.

9 7 6 8 i 28 — 8 10 —
9 2 6 8 23 — 8 10 —
7 4 6 6 20 6 6 —
7 7 6 27 6 6 12 6
6 7 — 6 — 5 22 6
6 12 6 6 2 6 5 22
8 — — 7 20 6 1C _
7 15 — 6 25 6 10 __

1 7 15 — 6 25 - 3 10 —

Mwrsa telegraficzne.

SZCZECIN, 21 kwietnia 1874.
Stan powietrza:

Olćj rzep.: słabo 
na —Pszenica: siabo 

na wiosnę 87| 
ria maj-czer. 87 
na wrz.-paźdz. 81|

Żyto: niżćj 
na wiosnę 62|i 
na maj-czerwiec 59J 
na wrz.-paźdz. 57

BER.ŁIN, 21 kwietnia 1874. 
Stan powietrza:

na kwiecień-maj 18| 
na jesień 19£

Okowita: stale 
w miejscu 22$ 
na kwiec.-maj 23 
na czerwiec-lipiec 23^- 
na sierp.-wrzesień 23^-

Pszen. słabo 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź.

kurs [ kurs
pocz^tk. końcowy

89f
82f

Żyto słabo 
w miejscu . 63
na kwiecień-maj 62J
na lipiec-sierp. 59£
na sierp.-wrzes. 58
Olćj rzep, słabo 
w miejsou . . 18£
na kwiecień-maj 18’/j. 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 20 
Oków, słabo 
w miejscu
na kwiecień-maj 22 
na czerwiec-lipiec 23 
na sierp.-wrześ. 123

89f
82|

62£
58Î
57i

18i
185|2

20

-22 
2322 

3 22 
13’23

Owies: stale 
na kwiec.-maj 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany .
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'j, °lo Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty
Austr. renta sreD, 
Usp. spok.

kurs
końcowy

(JWadesłano.)
Kto chce nabyć

indyjskich sukni fularowych,
niechaj zażąda 900 wzorów, od Union des 
Indes, rue Auber 1, Paryż. Jedyna to firma, 
która trzy otrzymała nagrody. (2381)

Ś. p.

Ludwika z hr. Kwileckich
HR. WESIERSKA

zasnęła w Bogu po długich cierpieniach dnia 19 bm. o godzinie 4 
Po południu. Ekśportacya z Zakrzewa odbędzie się d. 22 o 5 wieczo- 
re«b pogrzeb w Sławnie d. 23 o 11 przed południem. (2364)

Strapiony mąż i dzieci.

W auli miejs. szkoły średniej 
Mała Rycerska ulica. 

Gedzleunte od 1O godziny przed 
do O godziny po południu

Wystawa (2347)
Hanns’a Makarta

obrazów Abundantia
w okazach oryginalnych.

Bilety do nabycia w księgarni Józefa 
Jolowleza 1 łokciu wystawy.

CinTAlZitTF poszukuje w handlu to- 
OLLUjE/JKu warów kolonialnych na-

Itychmiast umieszczenia. O łaskawe oferty 
uprasza sub lit. W. S. Miasteczko 
franco, (2375)

Nakładem Edmunda Cailiera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach:

Wdowiszewski W. J.:
Kobieta w hist. sztuki.

Cena 1 tal.

Turgeniew:
„Helena“, powieść

przekład ‘
Aleksandry Callier.

Cena 1 tał. 10 sgr,

Szanowną Publiczność mam zaszczyt zawiadomić, iż otworzy­
łem w Jarocinie, w jomu aptekarza pana Beym

skład win
połączony z małą rcstauracyą i z kilku gatunkami dobrych 
piw, jako tćż i skład dobrych cygar i papierosów 
i polecam takowe łaskawym Jćj względom. (2386)

Staraniem mojćm będzie, abym Szanowną Publiczność jak naj- 
zupełnićj we wszystkim zadowolnił przy cenach bardzo umiarkowanych.

Xawery Reykowski.
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Grand Hôtel de France
lifT przy Whelmowskiej ulicy

poleca szanownćj podróżującej Publiczności swoje wygodnie urządzone poiiojeskorą usługę, doskonałą kuchnią, dobre 1 tanie wina.
Pojazd hotelowy jest na usługi do wszystkich pociągów.
Wszelkie zamówienia na śniadania, obiady i kolacye oraz salą Z rzybocznemi pokojami na wszelkie uroczystości przyjmuje i jak najakuratniej wykonuje.

,y»'

,ał

Poznań w kwietniu 1874

i Dzierżawy
młyna

•iSsBlMsBMKSł» P°szukuje F. O.jj 
«©54 w Ekspedy' 
cy* Dziennika p'(i 
znańskiego, (2OS41

r W bom. Dominowo 
Środą zamówić można je. 
szcze @<M> s®twk jaj 
bażancich. ,23»

Towarzystwo ubezpieczeń,
przeciw gradobiciuBorussia

w B e r 1 i n i e. j
Nowe to Towarzystwo, w roku minionym 

przez pewną liczbę w.ększych właścicieli 
gruntowych założone, wychodzi z zapatrywa­
nia, że małe szkody niepotrzebnie stusonko- 
wo droższemi robią składki, dla czego tako­
wych nie wynagradza, większe natomiast w 
całej zupełności i gładko, pobierając jako 
ekwiwalent tylko mniej więcej 50% zwykłej 
n innych Towarzystw stopy premiowej. Mimo 
wielkie koszta organizacyjne dostatecznie wy- i 
starczyło w roku minionym 15 sgr. od stu. ,

By przez słuszne rozdzielenie ryzyke zni­
żyć " niebezpieczeństwo, opracowuje takowe I 
największy prawie ze wszystkich istniejących i 
Towarzystw rewir, ho jest reprezentowane od 
Wogezów aż do Niemna, od jeziora Boden 
aż do Jiltlandii, nie przyjmując ubezpieczeń 
z okolic, narażonych szczególnie na gra­
dobicie. (2384)
Generfdnym agentem na obwody re-i 
geneyjue poznański bydgo- j 

ski 1 lignicki jest p. Zy- , 
guiuni Bternsteiu w 

Poznania.

poleca tak do nowych jak i do dawniej zbudowaych gorzelni wlerszetaowće. Losy po 3 marki (1 tal.) 
do nabycia u panów J. BtuscSilke i u 
H. 'I’łl»nei-s* w Poznaniu.______(2153)_
2Tfi*aryż» do JPoznunia

tudzież miast czwartej strefy ekspedyuje 
„pr. express“ (2152) j

paczki do 5 ko. za 23 do 28 sgr.! 
„ „ 10 „ „ 361 „ 54 „ i
Office international | 

des Paquets express 
Jacques Zébaume |
Paryż Kolonia n|R. i

35 bis rue Trévise 1 Marzellenstr.
Taryfy frachtowe na żądanie w Red. 

Dz. Pozn. Poszukuje się agentów 
w W. H.S. Poznanskiem. (H. 4796)

aparaty Henze’go
do gotowasiSa kartofli, tudzież katiae zacienie £ mięsza 
(lia do nich z urządzeniem do chłodzenie MOílíi. (2349) 1—1| roku mające czystéj rasy S; 

na sprzedaż.
W piąte!i 

dnia m 
sprawatM 
znowu wie i 
kitraiaspoj 

! świeżo dojnych króv 
z cielętami z łęg-u no1 
tcckiego i stanę na s 
Wojciechu Wr.
W. Hamann,

Aikcya
Borussia“ Papier

W cznartek dnia 23 bmrano od 9 godziny sprzedawać będę za natych 
miastową zapłata, w gotówce z pidecnia właściciela na podwórzu spedytora Maury 
cego S. Auerbacha przy Magazynów) ulicy No. 15, przy Sapieżyńskim placu lok», 
iiaoliilę* wraz z młocki* rnity, dalej 2 eleganckie, otwarte powozy, S ru 
gowee, 8 konie robocze, 3 iprzęze do kocza i 2 uprzęże robocze.

komisarz aukcyjny.
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

Syn mój z promocyą do sekundy gii. za­
myśla wstąpić do handlu jako (257)

u cień
> w Poznaniu lub innem znaczniejszem m;ście.
Łaskawe oferty pod adr. Czekuseno 
p. Strzałkowo franco.

J. Karasie wica;, nauczycil.

Poszukuje miejsca (2379) „Q

werkfułirer,
który kilka lat pracował w łabiszyńskim Bro 
pleszewskim młynie ¡i»rowjiii, a nac 
końcu przez 8 lat na Raszkówku. i j)e(
_______Słonaiański. Ma

Dominium Siedlemi
pod Jarocinem potrzebuje od j“ 
lipca r. b. (8374

kucharza, kawaleria
Dominium Mij omie»

pod Kempnem potrzebuje od 
lipca r. b. (2376)

pisarza gospodai*« 
czcg« i kucharzą*

obudwóch bezżennych; osobisi 
przedstawienie konieczne. j cki
I nzędnik ..-ilg
ktyki, w polakiem i niemieckiem wykształcił 
z dobremi poleceniami z gospodarstw doch 
przynoszących, poszukuje od 1 lipca rb. inni !)s 
miejsca — pensya ma być koniecznie z tl Uor 
tyenią połączona. Adres M. poste restsi ,je 
Oborniki.

Młody człowiek L7HŚ
biegły w polskiej i niemieckiej korespM. ‘ 
dencyi, życzy sobie w większćm Dorni®1™'! 
przyjąć miejsce (2380) W i
sekretarza lub też 
dulka podwórzowe^0
B. C. post. rest. Pakoóć.___ _ 01

—Urzędnik gospodarczy
kawaler, poszukuje od 1 lip1 
posady. Bliższej wiadomos 
udzieli A. Wieezoa’«

w Mroczy. (2370
Dom. Radzyny p y ji

motuły potrzebuje od św. Jal
r. b. (2356)ekonoma.
bezżennego, wolnego od wojskowi ”le 

dobre świadectw **'

Nmiejszem oświadczam drogiście p. Voll­
mann w (atiben publicznie najwyższe 
uznanie za jego wyborny środek przeciw 
„opilstwu,“ , przez który przywrócone 
nam zostało naszego życia szczęście i pokój 
domowy. Dozgonne mu zo to dzięki składamy. 1 

Pani Anna Schultz, kapitalistka 
w Hamburgu. __ (2361)

5OOOOOOOOOOOC

Wiedeńskie obuwie
Y dla mężczyzn dam i dzieci 1 
V poleca w największym doborze po I 
Q najtańszych cenach (2371) |

0 A. Apolant, i
A Nowa ulica. i
T Polecenia zamiejscowe ireparacye 
0 uskuteczniają się punktualuie. I• OOOOOOjOOOOOO

narzy z potrzebnemi «»orttami, 
oszacowana ogółowo na 6243 tal, li­
citando wydana. (2377)

Warunki każdego czasu na probo­
stwie przejrzane być mogą, 

i) PP. budowniczych na termin ten 
zaprasza

Szamotuły, d. 20 kwietnia 1874.
X Wilczewski.

Nowy Rynek 16. 
Handle parterowe i skl«- 

pone z zupełnie uowem urządzeni&i 
są natychmiast do wynajęcia. Bliżs» 
wiadomość u P. Trynkowshiegj 
przy Farze. (2051)

Osiedlam się w Stęszewie

Medal Towarzystwa nauł przemysłowych w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ! Śniadanie dla dzieci.

Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 
cierpiących na piersi i żołądek lub 
dotkniętych chorobą błędnicy ¡ nie­
dokrwistości, jest najpożądańszem

futer i mebli: <5
olejek lewandowy; W
esencyą na mole w flakonikach

po 5 i 10 sgr.; (2204)
prawdziwy proszek perski O

łunt po 1 tal.;
ziółka zaprawione na mole <_>

poleca C>
li. Rarcikowski K

w Bazarze.

dzenia przy powyższych stopach premio­
wych wymagałyby wedle doświadczenia nie­
wątpliwie premii dodatkowych, czego „Bo­
russia“ w każdych okolicznościach pragnie 
uniknąć. Ustanowienie szkód dzieje się 
u „Borussia“ przez deputowanych powiato­
wych, osiadłych w odnośnych powiatach i 
posiadających zaufanie powietników, dla 
czego na słąszne oszacowanie liczyć można. 
To nadmieniwszy, sądzimy, że Towarzystwo 
nasze możemy usilnie polecić agronomicznej 
Publiczności do ubezpieczeń.

„BorusslA“,
Towarzystwo ubezpieczeń przeciw gra­

dobiciu n. w. o. w Berlinie.

Dyrektor:
Berg, Berlin Potsdamerstr. 43.

Powołując się na powyższe doniesienie, 
polecamy się do przyjmowania wniosków o 
zabezpieczenia jako też do udzielania wszel­
kich dalszych objaśnień.

Agent generalny Towarzystwa „Borussia1' 
na obwody regencyjne poznański, bydgoski 
i lignicki, Zygmunt Bernstein ja­
ko też podani poniżej agenci:

Bojanowo, kupiec p. Cezar David 
Bydgoszcz, agent generalny kupiec p. Hen­

ryk Davidsohn
Wschowa, wlaśc. drukarni p. Holzenbecker 
Gostyń, kamelarz p Zachert 
Gniezno, spedytor p. Hngon Kaltwasser 
Jutrosin, kupiec i nadleśniczy pozasłużbo­

wy p. Dewitz
Jarocin, kupiec p. Józef Pilprzycki 
Inowrocław, kupiec p. B. M. Goldberg 
Kościan, sekretarz prywatny p. G. Bergs 
Krobia, kupiec p. Saly Herrmann 
Kobylin, nauczyciel główny p Kiliński 
Koźmin, kupiec p. Jakób Mathias 
Krotoszyn, kupiec p. 1. Ciezyński 

„ nauczyciel p. Burkert 
Kempno, kupiec p. Jonasz Freund 
Kurnik, kupiec p. Juliusz Lewin 
Leszno, kupcy pp. Karmiński & Striewski 

„ fotograf p. M Nordon 
Miłosław, sekretarz miejski p. Emilius 

„ posiedziciel folwarku i właściciel 
domu p. Józef Bakowski 

Mogilno, sekretarz policyjny p. Nast 
Nowemiasto n. W., kupiec p. Herrmann 

Brandt sen.
Nakło, oberżysta p. Biniakowski 
Pleszew, sekretarz miejski p. R. Sachse 

„ rachmistrz p. Preylina w Malinie 
pod Pleszewem

Poznań, kupiec p, Emil Weimann 
„ „ p A F. Gross
„ agent p Kaźmierz Neuman
„ kupiec p. Ludwik Auerbach

Rawicz, oberamtmann Wilh. Oelsner 
Szamotuły, kupiec p. Herrmann Tietz 
Ostrzeszów, geometra i budowniczy źwi- 

rowki p. Ziembieura
Śrem, sekretarz prywatny p. Ernest Burg 
Środa, kupiec p. Maksymilian Mendel 
Piła, nauczyciel p. Drobitz 
„ ,, p. Leonhardt

Trzemeszno, kupiec p. Hebodor Denk 
Września, agent p. B. Nowakowski 
Zduny, kupiec p. Herrmann Wiehr 
Strzałkowo, spedytor p. A. Złotnicki 
Haynan, kupiec p. Ad. Boenisch 
Zgorzelioe. referendaryusz pozasłużbowy p. 

Herrmann Schienert
Głogów, kupiec p. Maurycy Breslauer.

MÉLANOGÈNE
WYBORNA FAitBA DO WŁOSÓW

flGGH p. DICQUEMARE CHEMIKA YV PARYŻU I ROUEN.
ń.»NwiHE w jednej chwili zmienia siwcwlosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 
icoujTmabi bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel- 
■anai kich preparatów tego rodzaju detąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Manliewicza, w mogazynie perfumeryi p. Barcikow- 
skiego, w zakładach fryzyersko-perukaiskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Linnemana i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów.

RACAH0ÜT ARABSKIE
p. Delangrenier w Paryżu.

. Dostać można w Poznanin w apte­
ce (i. dra Mazililewlcza i w cukierni 
p. S. Sobesliieg-«, we Lwowie i w Kra­
kowie w aptekach pp. Mikol.ischa i Trau- 
czyńskiego. (23)

D. M. Osborne & Ć«=
Wytawa inaebin

Wrocław, Zwingerplatz 2. 
Ceres-Burdick, Kirby skombino- 
wane i Kirby dwukólne, żniwiar­
ki do traw i zbóż. Katalogi na ży­

czenie bezpłatnie. (2383)

i^Dlaagrononiiiw.^j
Nasiona kwiatów i 

warzyw, nasienie traw 
i koniczyn itd., poleca jak 
najtaniej kandel nasion agrono­
micznych (S}299)

Ludwika Auerbach,
Szeroka ulica 10.

Cenniki chętnie stoją na usługi.
Wieś Zaborowo w śremskim 

powiecie, mili od szosy i | mili od 
budującćj się kolei;położona, 2407 mórg 
areału, ziemia pszenna, łąk dwukośnych 
600 mópg,; jest do sprzedania w każdym 
czasie, pośrednictwo agenta dozwolone. 
__ _________________ (23091 __________

Slobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
ztiańskiem, dobrze położone, wskazuje do ki- 
rzystnego nabycia (2296)

Gerson Jarecki,
M a et a z v n o w a ul. 15 w Poznaniu.

Znaczny handel wina i fabryka 
szampana nad Renem poszukuje 
dobrze poleconego agenta za wysol- 
ką prowizyą do sprzedaży. Tylko 
dobrze poleceni zechcą frankowane 
oferty przesłać sub K. do
Haasciftstein Voller, 
ekspedycya anonsów w Kolonii. 

12300)

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj zawierają balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnćj z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silnićj jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [20]

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warszą- 
wie w składach materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Galiego i Spiessa.

Mój w Swarzędzu
(w Rynku 218)19.) 

obok dotychczasowćj winiarni nowo 
ustawiony (2373)

najnowszéj konstrukcyi polecam łaska, 
wytn względom.

J. Mondré
Szanownćj Publiczności i Duchowień­

stwu okolicy Ostrowa ośmielam się 
zwrócić uwagę na nowo założoną

restauracją polską
w trzecim domu obok sądu i wjazd. 
Jako renomowany kucharz starać s;ę 
usilnie będę o dobre potrawy, napoje 
e. t. c. e. t. c. (2091)

Hornohis.

Energiczny środek foniczny, wzmacniający i
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środel 

czerpane siły, w ciężkich chorobach «zjpiku, kości pacierz 
Używają się.z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hyp« 
lancliolił pochodzących z rozstrojenia organów pieto 
w chorobach nerwowych najniehczpieczniejszyi

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : Bain z Coca Peruv 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przy< 
pochodzącego z Plantacyi p. Bóllivian Ministra pełnomocnego Bi

Główny skład w aptece p. E: Fourni^r et Cie na ulicy 
56. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. Mankiewicza

zaopatrzonego w
Dominium Lubczyna

Podzamczem potrzebuje od i lipca
pisarza gospodarczego. 
leia, również i służącego, ka 
lerit’ lub Strzelca. g
jirPnttnill Polak, bezżenuy ' OnOHl, oj wojskowości, prze
kanaście lat większemi majątkami sapo 
nie zarządzający, w dobre świadectw» 
komendacye zaopatrzony •— obecnie w 
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odp 
dniój posady. Adr. wkaże Adminis 
Dziennika Po z n. pod Nil*.

miejsce od ' j
rb., który w swym zawodzie jest do 
wydoskonalony i z takowym obeznany, 
nadmienieniem, iż takowy obowiązki 
większych domach wypełniał, jako ■ 
cne w jednym z największych B" 
Berlinie jest zatrudnionym. 
dzieli Eksp. Dzień, pod

Trzy czteroletnie woły 
cugowe i 1OO trzechle­
tnich skopów tucznych 
ma Iłom. Aluszcwo pod 
Skokami do sprzedania 

Dora. Dominowo pod 
Środą ma na sprzedaż 
£> sztukwołó w < li­
cznych« (2380)

Panu v. Huet w Poznaniu powierzyłem reprezentacją mych machin, co niniejszćm do wiadomo­
ści publicznćj podaję. (2036)

E. Drewitz, zakład budowy machin w Toruniu.
Powołując się na powyższe doniesienie, polecam machiny z wzmiankowanćj fabryki, szczególnie 

siewniki szerokie i siewniki koniczyny wedle doświadczonego systemu Drewitza, które

V. HllCtj Młyńska ulica 22, I. piętro

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Ziębiński) w Poznaniu.

PIGUŁKI l ROŚLINY MW1K0]
PP GRIMAULT ltC'5 apkkârzywPARYZU

F U vir êt Vin de J. BĄI N
A LA C Ö G A du P E RO U
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